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Nie dopuścimy do przefrymarczenia ŚląsHa!
Kapitaliści franc. popiersie w Cieszyfisklem Czechów!

Nie dopuścimy, by Śiąsk przefrymarczono za v/Qgiel'
Tylko w razie bezstronności Polska uzra plebiscyt!

. - Cieszyn, 23. lutego. 
(rAT.) Delegat rza 4uJjjólskiego poseł Zamor­

ski przyjął wczoraj frp j^ en ta ijb ó w  p rasy  i u- 
dizielit im następujących’ mftwanacyi: Zarówno
Sejm jak rząd s t0ją t a  sft nowtsku że wynik ple. 
blscytu wtenczas tylko przyjmie 1 iemt sie podda, 
ieieli absolutna wolność j bezstronrość glosowa­
nia będzie przeprowadzona. Ponieważ bezstron- 
neść w  przeprowadzeniu plebiscytu zależy od 3 
warunków, t. i. zniesienia linii demarkacyjnej 
zniesienia żandartneryj i uprawniania do głosowa­
nia, czynniki miarodajne doszły do przekonania, 
że pierwsze dwa warunki zostały rozstrzygnięte 
przez komisyę jednostronnie na niekorzyść Pola­
ków. Stąd w ypływ a jednomyślna uchwała Sejmu 
po referacie pp. Buzka i Daszyńskiego, craz sta­
nowcze męskie stanowisko jakie zajął rząd przez 
usta ministra Patka1. Cała Polska za przykładem  
Setkrou i stolicy wzięła spraw ę cieszyńską do ser-

gan izacje  obywateli, które s traw y  Śląska nie 
spuszczą z oka. Odyby miało przyjść do wojnv z 
Czechami, byłaby to naijtpopdaTniiejsza wojna1 w 
Polsce. Mogą v it?c Polacy śląscy z  otticbą patreeć 
w przyszłość, a na t^raz r pełnić swój Obowiązek, 
przygotować plebiscyt i glosować zwartymi sze­
regiem za połączeniem z Polską. Taik Seto? • jak 
rząd z niepokojem patrzą na budzenie się wś^ód 
ludu śląskiego coraz głębszej niechęci do państw  
koalicyjnych, zw łaszcza do Franeyi. Należy od­
różnić naród francuski i ainrneę francuską od gar­
stki polityków, których dobór w  Cieszynie może 
nie jest szczęśliwy. Francy a zawsze była i jest 
naszym wiernym  sojusznikiem, a ooecny rząd 
francuski szczerze zajął się zbadaniem przyczyn 
zatargu, który wybuchł na kląsku. W ntyżi zasad 
W HcOna nie dopuścimy, aby nja Śląsku praw o sta- 
■iowienia o sobie zostało przeirymiarozome o han­
del węglem. Żądajmy plebiscytu, a  nie karoonl.

ca. Rozpoczęły się masowe wiece i tw orzą się or- scytu.

Kapitaliści francuscy popierają śląskie aspiracye Czechów!
W arszaw a, 23. lutego. I cuska fabryka broni Schneider-Creuzot, uTokowa- 

(Telef.) (m) „Nowiny Codzienne11 przynoszą z na jest znaczna gotówka Jranauiska, Z tero  powo- 
Cieszyna depeszę, w  której podają, że kapitaliści du kapita: iści czescy stara15; j się o to, ażeby kopal.

nie węgla na Śląsku Ci^Jzyńskim prztypadły Cze* 
chom.

francuscy są bardzo zainteiesowani w przem yśle 
czesi,im. Między innymi we fabryce broni Skody 
(Skoda W erke), w ktÓTej zaangażow aną jest frin-

Żydzi Kongresówki 
i p. senator Morgentau.

(Od naszego w arszaw skiego korespondenta).
W arszaw a, 21. huego.

(A.) P rasa  żydowska w arszaw ska, w ychodzą­
ca zarówno w żargonie, jak i w języku polskim, 
je s t bardzo  niezadowoloną, z  senatora północno­
amerykańskiego M orgeniau‘a. P isze ona o nim te ­
raz niemal tak, jak gdyby był wrogiem żydów. 
Pisze ujemnie zarówno w poważnych artykułach 
wstępnych, jak i w satyrycznych fejłetonikach. — 
W szystko oJ czasu, gdy pan senator M orgentau o- 
głos’ł drukiem swoje sprawozdanie o stosunkach 
żydowskich w Polsce na podstawie własnych spo­
strzeżeń i studyów. Zdaniem prasy żydowskiej w 
W arszawie sprawozdanie pana senatora Morgen- 
tau‘a jest za dagodnem dla Polaków, za bardzo o- 
portunistycznem. Dzisiejszy żydowski „Nasz
Kuryer** —  owo pismo codzienne musi stałe zmie­
niać co pewien czas tym i, ponieważ w ładze je za ­
wieszają, a więc trzeba tw orzyć fikcyę praw ną no­
wego pisma — w felietoniku zarzucają sen. M or- 
genteaudw i, że przyjm ow any przez arystokracyę 
polską ina recepcyaoh, dał się skusić Polakom' na 
niekorzyść żydów w  Polsce.

Nie dodaję od seb ie  ani słowa, szereguję wy­
łącznie sąme fakta. Takimi faktem jest zjawisko, te  
opinia jw lic z n a  żydowska w  W arszaw ie nie u- 
w a ta  posłów żydowskich z Małopolski za obroń­
ców interesów  żydowskich, a naw et za dobrych 
żydów. Według żydów warszawskich, grupują­
cych się w  rozmaitych obozach lu&owj dh i syoni- 
stycznych. aui poseł dr. Loewenstein, ani poseł 
Rauch, ani poseł dr. Diamand nie zasługują na za­
ufanie.

W  tej sprawie rozmawiałem z wybitnym 
publicystą żydowskim z Małopolski, żarliwym ob­
rońcą żydowskich interesów ludowych i! spostrze­
głem, ż« jest po zetknięciu się z tutejszymi przy­
wódcami rozmaitych obozów żyaowskich, bardzo 
do tych ostatnich zrażony.

Możliwie bezstronnie zastanawialiśmy się o- 
bydwaj nad przyczyną, dzielącą żydów małopol­
skich od żydów 7. Królestwa i Litwy. Przyszliśm y 
wreszcie do przekonania, łhże winnym jest tutaj 
w pływ  moskiewski, ood któreeo ciężarem przeklę­
tym pozostawał świat prńsko chrześcijański i 
świat żydowski w Kongresówce. Ten złowieszczy 
wpływ spotęgował się zwłaszcza od cza»u rewo- 

Ciofi dalszy na str. 2-giej.

KOMUNIKAT KOMIS TI PLEBISCYTOW EJ W 
SPRAW IE KARWINY.

Cieszyn, 23. lutego.
(PA/T.) Dziś otrzym ały pisma śląskie komuni­

kat międzynarodowej komisyi plebiscytowej w 
sprawie starostw a w Karwinie. Między innymi pp- 
wiedziano w nim: Komisya międzysojusznicza za­
strzega subie administracyę okręgu górniczego w 
Karwinie (kompeteneya w  trzeciej inst'a;ncyi( i prze­
kazuje swoją władzę w sprawach dotyczących ad­
m inistracji na kontisyę administracyjną od niej za-, 
leżną. składającą się z 4 delegatów po jednym z 
każdej dclegacyi, a mianowicie za Anglię Flow . : 
za Francyę kapitan Flipot, za W iochy pułkownik 
Bem ettł, za Japou.ię Akama. Komisyi podlegają

dwaj doradcy, jeden polski, drngi czeski', których 
atrybucye są  następujące: a) pomagają komisyi w  
charakterze ekspertów, b) stotą na straży  itFe; j -  

sów, 'które reprezentują, czuw ając nad ich zabez­
pieczeniem we w szystkich wypadkach, c) z,ua- 
twiają między sobą trudności, któreby mogły , >  
wstać. Spraw y dotyczące finansów, ośw iaty, 

poczt i telegrafów, oraz aprowizacyi określają 
szczegółowe instrufecye. Kompeteneya komisyi ad­
ministracyjnej obejmuje całe teryrorjrim  dawnego 
powiatu frysztackiego na zacliód od linii dem ar­
kacyjnej.



Str. 2 „GAZETA PORANNA**.

nłf między 1-szym a 5-tym maja hr. W  naradach |ukończeniu. Obecnie rozw ażaną jest m oiłiw ośł 
poznańskich wezmą udział także podsekretarz rozszerzenia anmestyi na jeńców, ujętych od cza» 
stanu Poszwiński, redaktor „G azety Gnudzi^dz- 
k:ej“ Kiniorski i ‘komisarz cywilny frontu pomor-

Jucyi w  1905 r. Jak  Polak z Królestwa, talk i żyd 
tego kraju i z L itw y przejął się rozkładowymi prą­
dami nihilizmu1 rosyjskiego, nie umiejącego nic 
''udow ać, uprawiającego krytykę bezpłodną i dą­
żącego, by niszczyć w szystko i wszędzie. U Ro- 
'aka ten wply w złowieszczy kultury rosyjskiej by­
wał t jest częściowo paraliżow any. >.>•? ■
mem. T eraz poryw a go entuzyazm  z racyi odbu­
dowanej ojczyzny. Masy żydowskie — poza ta­
nimi entuzyastami, jak Nuchim Sokołow, przeby­
wający zresztą już szereg lat poza Polską — nie 
mają jeszcze patryotyzm u żydowskiego w takim 
stopniu, by  mbsi on paraliżować skutecznie wpływ 
rozkł?dowy rosyjski. •Natomiast żyd Maiopulski, 
nawet żyd małego miasteczka, trzym ający się ści­
śle przepisów ryw alnych i żyjący tylko w otoczę 
niu żydów skiem, pozostaje c-d lat przeszło stu pod 
w pływ em  kultury zachodu, przenikającej do niego 
wszcikiemi porami. Żyd Małopolski, pozostaje juiż 
od sześciu pokoleń w związku z Zauhcdeńn, pod­
czas, gdy żyd Kongresówki'i żyd z Litw y zw raca­
li się ku wpływom, ideom i hasłom, idącym ku nim 
z Rosy i i ze Wschodu.

Należy pamiętać, że Teodor HerzI, ani nawet 
Maks Nordau-Siiedfeld mimo swojego wielkiego 
talentu literackiego nie byli wynalazcami syoniz- 
mu. Oni go ty !ko zeuropeizowali dzięki swojej kul­
turze zachodniej, lecz właściwymi apostołami syo- 
nftmw b ili żydzi Ukrainy, żydzi południowej Ro­
sji. pletnię wogóle skłonne do tworzenia sekt, jak 
dowodzi choćby hjsłorva frankizmu- z połowy 
XVIII wieku.

SYTUACYA POLAKÓW POGORSZYŁA SIE 
NA TERENIE PLEBISCYTOWYM PRUS WSCH.

Warszawa, 23. lutego.
(PAT.) Plebiscytowy komitet mazurski komu­

nikuje, Komisya koalicyjna przejęta oficyalnie rzą­
dy na terenie pleb scytowym  Prus wschodnich, 
mając-i do pomocy kilkuset źbłnieizy angielskich, 
Niemcy wojsk swotóh n ;e wycofali, lecz tylko cza­
sowo zwolnili żołnierzy od służby, wypłacając im 
z gpry żołd na długi przeciąg czasu. Sytuacya . o!a 
ków jest dziś o wiele gorsza, niż przed przybyciem 
komisyi, gdyż zwolnieni żołnierze włóczą się po 
wsiach i miastach, w ym yślając przed ludem na 
•koalicyę i zaczepiając każdego kto odezwie się po 
polsku. Wskutek tego wielu z Polaków, którzy do­
tychczas w ystęp, otwarcie zaczyna się hamować 
bojąc się napaści ze strony Niemców. Cale uzbro­
jenie dotychczasowe żołnierzy, amunicyra i arty- 
lerya spoczywa w koszarach. Straż, żanćarmerya 
i poiicya pełni nadal swoje obowiązki. Z załogą 
koalicji nikt się me liczy. Ntómcy pizyjm ują alian­
tów gościnnie, podnosząc na każdym kroku istnie­
nie i pracę narodu niemieckiego. Polacy wręczyli 
koalicyi swoje żądanie równouprawnienia w  sd- 
tninistracyi i spodziewają się ,że komisya przychy­
li się do niego. Nemcy tryumfują,, że plebiscyt jest 
dla nich pew ny. że praca uświadamiająca Polaków 
jest dziś niemożliwa. Kilku Mazurów, -którzy 
wracali z W arszaw y w rodznne strony zostafo 
przez Niemców w drodze uwięzionych i wywiezio 
nych poza teren plebiscytowy.

PRZED "WYBORAMI NA OBSZARACH REWIN­
DYKOWANYCH.

W arszaw a, 23. lutego.
(Telef.) (m) Do Poznania udbili się minister 

Wojciechowski oraz giów nf komisarz wyborczy, 
b. m inister sprawied . Sobolewski, celem odbycia 
kopferencyi z przedstawicielami okręgów Choj­
nice, Grudziądz i Toruń w spraw ie w yborów  do 
Sejmu, które się m ają odbyć na teTytoryach za­
jętych Przez Polskę. Wobec tego, że na tyoh *b- 
szaraoh mieszka około 1,000.000 obyw ate l, p rze  
widziany jest w okręgach tych wybór 20 posłów, 
z czego na Polaków przypadnie przynajmniej. 60 
proc. Na poszczególne okręgi przypadnie: na
Chojnice 6 posłów, na Grudziądz 7 posłów, na To­
ruń 7 postów. Wobec, tego, że ordynacya wybor­
cza przewiduje prżcprowadlzenić1 wyborów w 80 
dni po objęcia w ładzy przez Polskę, w ybory w 
powyższych okręgach odbędą się prawdopodbb-

skiego Furlchhielm.

PRZEDSTAWICIELE RZĄDU POLSKIEGO NA 
OBSZARACH PLEBISCYTOWYCH.

Warszaw,*, 23. łu+ego. 
(Telef.) (m) Przedstawiciele rządu poiskiegv 

przy komisyach koalicyjnych plebiscytowych, ob­
jęli urzędu/Warnie jako konsulowie. W  Opolu p. Da­
niel Kęszycki, w  Kwidzynhi p. Stanisław hr. Sie­
rakowski, w O lsztynie poseł Eugeniusz Lewan­
dowski. -

PROF. DELBRUECK W WARSZAWIE.
Warszawa, 23. lutego.

(Telef.) (:m) Bawi' t>u niemiecki kom isarz rzą­
dowy prof. Dtlbruieck, który przybył celem, omó­
wienia spraw  spornych, odnoszących się do w y­
konania umowy polsko-nremieokiej w sprawie 
jeńców. Jak słychać, wym iana jeńców jeet już na

POSIEDZENIE ZWIĄZKU POSŁÓW WSCHÓD.
GALICYJ KICH.

Warszawa, 23. lutego.
(Telef.) (m) W  poniedziałek odbyło się posie­

dzenie sejmowegio 'ZWązku .posłów wschodni./- 
galicjdskich, na k tó rtm  przyjęto do wiadomości 
dotychczascw e wyniki akcyi zbierania podpisów 
na memoryale, protestującym  przeciwko prowizo- 
ryum w Galicji wschodniej i affinwiatfo sposób 
wprowadzenia normalnej administracyi w tym 
kraju.

OBRADY THUGUTOWCÓW POZPOCŻ
Ś l£

Warszawa, 23. lutego.
(PAT.) W sali m inisterstw a przem. i- handlu 

rozpoczęły się obrady Thugutowców, grupy Wyr- 
zwolenia, z całego państw r pi zy udziale około 
tysiąca delegatów.

POSTULATY THUGUTOWCÓW.
Warszawa, 23. lutego.

(Telef.) (m) Delegacya zjazdu wal. „W yzwolę- 
nla“ przedłożyła marszałkowi uchwałę, domagają, 
się jak najrychlejszej reaUzacy* reformy rolnej — 
wprowadzenia konstytucyi i rozwiązania Sejmu. 
M arszałek oświadczył, że zadania powy ższe w y­
czerpują w  zupełności działalność Sejmu i że bę­
dzie się starał o przyśpieszenie prac sejmowych w 
tym kierunku

STRONNICTWO PRACY KONSTYTUCYJNEJ 
PRZEKSZTAŁCA SIE W STRONNICTWO PRA­

WICY NARODOWEJ.
W arszaw a, 23. lutego.

(^AT.) Z rąćTr naczeHej stęcłnnictwia prawi­
cy  narodowej nadesłane, “ara komun'kat nastę­
pującej treści: Dnia 21 i 22 b. m. zebrała się w

KOMISYA SPRAW ZAGRANICZNYCH NIE 
SKOŃCZYŁA OBRAD.

W arszaw a, 23. lutego. 
(iPAiT.) Komisya spraw  zagranicznych pcb 

przewodnictwem Grabskiego w obecności mini­
strów  Skulskiego, Patka, Sosnkowskiego i szefa 
sztabu Hallera dyskusji jeszcze nie zakończyli 
Ju tro  o 10 godz. rano odbędzie się jej ciąg dalszy 
Postanowiono po zakończeniu dyskusyi w ydać ko­
munikat z informacyami.

W arszaw a, 23. lutego.
(Teiei.) (m) Dzisiejsze posiedzenie sejmowej 

komisyi spraw  zagranicznych pod przewodni­
ctwem p. St. Grabskiego nie dało konkretnego w y­
nikli. Na posiedzeniu obecni byli min. surą w zagra­
nicznych Patek, prem ier JM iM ,  wtóemirister ■

su wejścia w  iyeie  umowy, a w szczególności W. 
czasie ewakuacyi terenów przez -Nifeniców i ob­
sadzonych przez władze polskie.

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE W 
SPRAWACH KOMUMKACYI.

Warsza ya, 23. lutegc 
(Telef.) (m) W poniedziałek rozpoczęły się w 

ministerstwie spraw zagranicznych rokowania poi- 
sko-nendeckie w  sprawie uregulowaną stosun­
ków kolejowych, pocztowych, telegraficznych i 
paszportowych między Niemcanri a Polską, oraż 
woinem miastem Gdańskiem, a nadto także i te- 
fenami plebiscytowymi Do W arszaw y przybyłą 
na te rokowania deiega^ya nienuecka i gdaftrką.' a 
nadto wezmą w rokowaniach udział przedstaw i­
ciele koalicyjnych komisyi plebiscytowych? Ze 
strony Polski przewodniczyć będzie obradom dy­
rektor departam entu m n.' spraw zagranicznych- p 
Olszowski.

W arszawie rada “ńczełna dotychczasowegr 
stronnictwa pracy konstytucyjnej p:rzy irtader li-
czraj-tn uoz:'aze członków ze wszystkich dzielnic 
Polaki. Obrady w ykazały jednolitość p ogądóa  tlą 
kw estye zasadimcze, tyczące s'ę ■ potŁiaw as tr du- 
państw a ‘ ładu wewnęirziitego w  Pohce. Stw .er- 
rizcifo, i s .  tradycyjna w eriiość dlla Kościoła Jsa? 
tylickiego, ,d'c<. którego należy olbrzymia, więk­
szość o b y w a te l, . stałe harmonizuje .zncełnle ?, 
tradycyjna w Polsce tdflfeU O ą dią wszystkich 
•Anych wyznań, taksam o, jak Jjjtebd&rj foczucie 
itarodewe Polaków każe im szacować 
ałność irjatrodbwą wszytitkiich współobywatel re ­
publiki -w równych p raw ach  jak i obowiązkach, 
l a k  •uik5zLałtowai:i'a Pcilska, wsparrta terytoryal- 
n 'ę pat w schodrę  "O grantóę -zapewniające nam  
b3zpj.eęzęń!sLwift-..m:':litaiT.ru; rozwój docMrttgic a a ^  
o'bejmu!'ące; na ze chodź e - i uołudib iu .w ę z y ^ ę ,  
ziemią boiskie, wnpąrła moralató .o'"•sśiijjj, w lądzc 
zw ierzchrią, łaketeż władzę ustawodawczą, u- 
ksztalitowainh na v-zór wielkiej diambkraicyS za- 
cLodu, wresiaclę o. w ładzę koraięcaną świadomą 
.swoich p raw  i odpowie,dzbtaclśc*, Lołaka tą po- 
•finafi rodi^cchroną swej silnej i kannicj airmi1 za­
pewnić wizystkllm awo^m obyw atelom  swobodę 
rozwoju poił'tycznego, kulturalnego ' ekonomicz­
nego, w duchu spT a w adliw ości sicotecznej i .ha®, 
mo..djnej w  .."ółp*ący wszystikich w arstw , dla 'to* 
bra powszechnego. Pow yższe zasady Uesizczaią 
w sobie dążen 'a  szerokich w arstw  um iarkować 
nych i przedktawicęlli, agcdli.óe z duchem czasu 
pojęty po.%yczr.y aSertwiek praw icow y' ^Periai.ek 
rozumnego ęostępiu, ładu porządku. Rada nac ;ęl- 
na > a  wniosek oócteaJu warszawtskiiegb fcosrańb- 

iwiia przeto nadać sitronniotwu nazwę Strorudcfwa 
|P raw icy  Narodowej, a  zarazem  zleciła 'organom 
i Kbrującyim. szczegółoiwie sformułowanie i rozw i­
niecie urgaJzacyjtoe po"w"y4szych podstaw  pro- 
' giramu. ' ;  . . . "

spraw  wojskowych Sosnkowski i szef sztabu ge­
neralnego Haller. Posiedzenie było poufne; przy- 
czerń ponownie ostrzeżono sprawozdaw ców dzien­
nikarskich przed podawaniem dziennikom. sw tm  
inform acji poza urzędowym komunikatem który 
ma się ukazać we wio ek nonołudniń. Z inform acji 
podanych przez p. Grabsk egio wyn ka, £e P o * : 
sya spraw  zagranicznych rozpatryw ała tezy w 
sprawie pokotu, przedstawione przez mmisfrii 
Patka i że d.vskusyę nad tą spraw ą odroczono do 
jutra. '

O WSPÓŁDZIAŁANIE RZ4DU POLSKIEGO Z 
KOAIICYA.

W arszaw a, 2a. lutego. 
(Telef.) (in)W arszawskie koła polityczne kła-

_

Z życia  p o li ty c z n e g o  sto licy .

P o k ó j  c z y ■ w o i ń  a  ?
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łg  nacisk na to, aby w sprawie odpowiedzi na 
oropozycyę pokojowa rządu sowietów, rząd poi. 
Md działaj w ścisłem porozumieniu z ententą, ze 
tzczogółnem uwzględnieniem Francy!. Łącznie z 
4em pojawiła się informacya o wyjeździć do P ary ­
ża ministra spraw  zagranicznych Patka w  towa­
rzystw ie ip. St. Grabskiego

„POL&KE NALEŻY UWAŻAĆ ZA WIELKIE 
MOCARS1 WO“.

Paryż, 23. lutego.
(PAT.) Havas. „Le Radicał" w  artykule zaty­

tułowanym „Brawo Piflsudski11, w y raża  zdanie, że 
mężowie stanu powinni przyzw yczaić się do u- 
ważania Polski za wielkie m ocarstwo, odigrywa- 
iące naczelną rolę w Europie centralnej. Państw a 
sprzymierzone mają obowiązek pomagać PoBce 
Zmartwychwstałej.

NADES2.AWE.

Gum owe artykuły  
L=Z francuskie S E

pierwszorzędnej jakości naaeszty do 19593

łe r f r a e r jl  „ALBA", Mi, ol. Hllitka 21.
O B R O Ń C A  W  SPR A W A C H  KARNYCH 20346

Adwokat Dr. Z. Wetssgfas
reaktyw ow ał sw oją kancelaryą. Lwów, ol. Legionów  35.

Dr. G. R Y D Z E W S K I
b. lek irz W ari-- szpit. św . Łazarza, choroby skórne w ene­
ryczne i moczo-płciowc ol. Sap ehy 61, od g. 4—6 20329

Ogromny sulices poleskiej grapy puiKowniKa SifcorsHieguj
H  o m u n J l s . a t  S z m t o u  j e n o r a i n e g o .

Warszawa, 23. lutego. 
FRONT LITEWSKO-B1ALORUSKI: Nad jc-

norremOsweja oddział nasz rozbił posterunek bol­
szewicki biorąc Kilkunastu jeńców. Lokalny atak 
nieprzyjaciela w  rejowe Dżisny odparto. W dniu 
wczorajszym w  odpowiedzi na trzydniowe ataki 
bolszewików i w  celu rozbicia ich sil, skoncen­
trowanych w  rejonie na wschód od Skrygałowa. 
przeszły nasze oddziały grupy poleskiej pod doi- 
wód/.twem pułk. Sikorskiego na całym froncie do 
kontrataku. W bitwie, która trwała od godz. 2 do 
10, rozMBśuiy doszczętnie siły bolszewickie, zmu­

szając je do ucieczki na wschód. Dowódca jednego 
z pułków bolszewickich zginął na polu w alki O- 
góltta zdobycz z tej akcyi wynosi 6 dział z obsłu­
gą i zaprzęgiem, 15 karabinów maszynowych, 1?0 
Jeńców, w tem wielu oficerów i około 70 koni, 
sztandar, kancelarya, 423 miłku piechoty, i wiele 
materyałn wojennego.

FRONT WOŁYN&K1: Energiczna akcya w y­
wiadowcza.

FRONT PODOLSKI: Oddziały nasze natro- 
lują na przedpolu nowozajetel linii.

Kuliński, pułkownik.

Bolszewicy nie próbowali dotąd zforsowania Dniestru!
W yjaśnienie rumuńskiego m inisterstw a spraw  zagranicznych!

Warszawa, 23. lutego.
(Telef.) (irt) Ptoseiwtwo rumuńskie w  W arsza­

w ę upoważnione jest przez rumuńskie minister­
stwo sipra y  zagranicznych do zdementowania roz­
powszechnianych w Polsce władonroSci, jakoby

bolszewicy przekroczyli Dniestr i weszli do Bes- 
sarabii. Rumuńskie mim. wojny stwierdza, że bol­
szew icy nie próbowali dotąd sforsowania! linii 
Dniestru.

Wspólne postępowanie wtbec Rosyi rie \est planowane! 
Każde mocarstwo będzie uprawiało w łasną politykę!

W ieleń, 23. lutego.
(FAT.) BK. W idie  dzienników z Londynu z  

22 hm. w kw estyi rosyjskiej na  Radzie Najwyż­
szej rozw ażania nie postąpiły zbyt naprzód. — 
przypuszczają, że każde poszczególne mocarstw' 
będzie wobec Rosj i sowieckiej upiajwiało własną 
politykę i że wspólne postępowanie nie jest ola-

nowane. W ażniejszym w ydaje się pow rót p. 0 ‘ 
Grady do Londynu, który odmówili koresponden­
towi Evening S tandard wszelkich wyjaśnień, za­
nim nie poinformuje ministerstwa spraw  zagra­
nicznych. Zarazem doniósł, że z końcem przyszłe­
go tygodnia wróci do Kopenhagi, aby uzupełnić u 
kłady w sprawie jeńców.

0 ‘ GRADY ROKUJE W SPRAWIE FRANCU­
ZÓW.

Wiedeń, 23. lutego.
(PAT.) BK- z  Paryża. Wedle doniesień pary­

skich, przedmiotem rokowań między Litwinowem 
a Ó ‘ Gradyro był takie los Francuzów, przebywa­
jących w Rosy i.

ZA CO BOLSZEWICY GOTOWI PŁACIĆ ŻŁO- 
TEM?

W arszaw a, 23. lutego.
(Telef.) (m) Z Londynu sygnalizują, że przed­

stawiciel rządu ®owiedk‘ego w  wywiadzie z re­
daktorem dziennika „N. Y. Herald11 oświadczył iż 
bolszewicy gotowi są zakupić w Ameryce i w  
Anglii 2.000 Iokoraotyw i wielką ilość wagonów 
kolejowych i zapłacić za wszystko złotdm.

MEMCY SA W STANIE POKOJOWYM Z RO- 
SYA ÓD TRAKTATU BRZESKIEGO.

Berlin, 23. lutego.
<PATJ Biuro W-oiffa dementuje informa-cyę 

„D. AHg. Ztg.“ o podjęciu pertraktacyi niemieckc- 
rosyjsk-ioh gdyż Niemcy znajdują się z Rosy? w 
stanie pokojowym od czaisu traktatu w Brześciu 
U'i^w£k«n.

WOJSKA CZERWONE WKRDCZYIY DO 
IRKUCKA.

Praga, 23. lutego, 
(PAT.) Czeskie B. Pr. donosi za Reuterem że 

rosyjska aimia rewolucyjna zbliżyła się na 10 
wiorst do Chabarowska. Armia czerwona pobiła 
dowódcę wojsk kołczakowskich gen. K apela  
w kroczyła do Irkucka i zaw arła ze znajdującymi 
się tam wojskami czesko-słowadkimi rozeim. Do 
Irkucka przybyły rozprószone oddziały czcsko- 
słowackie.

O czem piszą Rusini?
Lwów, 24. lutego.

Przeciw mrzonkom bolszewickim.
(zet) „Pr-obij11 pisze:
— Dla nas ewentualna wojna z bolszewikami 

jest interesująca o tyle, że jakieś ciemne duchy 
szerzą w śród ludu wielkie nadzieje na wypadek 
zw ycięstwa bolszewickiego.

Zwycięstwo -bolszewizmu byłoby dla naszego 
narodu uielkiem  nieszczęściem, gdyż pociągnęło­
by za sobą dalszą ruinę i zubożenie kraju, a nie

dałoby żadnej .korzyści. Bolszewicy oświadczają 
się przeciw  odrębnej państwowości Ukrainy. Dla­
tego nte można robić sobie żadnej nadziei, że zwy­
cięstwo bolszewików przyniosłoby naszemu naro­
dowi j:akie'ś korzyści polityczne. Kto czyni takie 
nadzieje, ten oszukuje lud i pcha go w przepaść. 
Dlatego zw racam y uwagę naszych włościan., aby 
wszelkie mrzonki bolszewickie .przyjmowali z 
wielką ostrożnością.

Nowa partya polityczną,
(zet) W e ..Wperedzi-e11 czytam y:
Dobrze znany naszemu społeczeństwu p. Sy- 

dir Twerdochlib, mieszkający obecnie w Stryju i 
jeszcze jeden ..'działacz11 ze Lwowa, którego na­
zwiska nie chcemy narazie ogłaszać, czynią sta­
rania około założenia nowego stionnictwa, t. zw. 
.jnasarykow  vuego“. T a  nowa partya ma zgodzić 
się tez  zastrzeżeń na przyłączenie Ualicyi wscho­
dniej <*o Polski i prowadzić politykę ugodową. P. 
Twerdochlib zwracał się już do niektórych zna­
nych .polityków ruskich, oni jednakże nie przyjęli 
jego oferty. Manifest nowej partyi jest już gotów 
i został oddany Anglikowi G., k tó ry  ma go ogło­
sić w pismach angielskich. Widoma głowa nowej 
partyi, p. Twerdochlib zam ierza w ydaw ać wła­
sny dziennik. Środki na wydaw anie własnego or­
ganu, oczywiście, znajdzie prędko.

„Zwierzęcy nacyonalizm" Polski 1 Posyi.
(zet) „W pered" p;sze:
Piłsudski i Lenin mają obecnie piaktycznie 

przeprowadzić swoje idee. W arunki ich prawie je­
dnakowe. Obał są  naczeLiikami państw , obaj cie­
szą się u swoich narodów wielkim szacunkiem i 
autorytetem. Wojską obu okupują wielkie taryfo- 
rya ziem białoruskich i ukraińskich. Obaj przyzna­
ją Ukraińcom i Białorusinom prawo- do samo- 
określenia.

Idea i cel obu wybitnych ludzi w Polsce i w 
Rosyi są w ielke. Wielkie są wszelako trudności 
w osiągu ięciu tych celów.

.Rosya i Polska starały  się dotąd przeprowa­
dzić swoje plany przy pomocy siły zbrojnej, w  
Polsce i w Rosyi sa silne prądy, domagające się 
zagrabienia jak najwięcej zieim -obcych siłą orężną 
i przy jej pomocy panowania nad niemi. Niektóra 
koła „wielkiej Polski11 'i „wielkiej Rosyi“ nie 
chcą innym przyznać żadnych praw ludz­
kich ani narodowych... Zwierzęcy egoizm narodo­
w y i szowinizm nie chce widzieć nikogo innego za 
sobą.

Z tymi prądami imperyalistycznymii i szowi­
nistycznymi oędą muśieli walczyć i Piłsudski i 
Lenin

PanJ Pedutzyna w "jaźnie.
(zet) Zona głównego atamana — jak donos 

, W pered11 — wyjechała celem poratowania zdw  
wia przez Wiedeń do Szwajcaryi.

NADESŁAKL.
APOLLO

Dxlś  x powodu koncertu

tylko do g. 1M3 wlecz.

według słynnej powieści T ołstoja.
A k t  I. U w i e d z i o n a  p r z e z  

k s l e t l s .
A k t  13. — W  m o s k i e w s k i m  

r tr u y b y t^ u  r o z k o s z y .  
A k t "II. W  w l e z i e n i u .  20389 
A k t (V. E t a p » m  n a  k a t o r g ę .

P o i  w ir .  c e n i e  k s i ę c i a .  
A k t V. W  ś n i e g a c h  S y b ir u .  
W Równej roli najcudniejsza ar­
tystka w ł o s k a  J A G O  S I N I .
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N A  D 7 3 S L A N  El .
rajznakomit-za a.ty^tka dramatycz­
na kreuje tytułową, arcytrudną rolę 
p 5 akt dram- z życia arystokracyiN U H D K H U

UROCZY URWISZ
»*

Dramat ten na wczorajszej premierze, w najsympatyczniejszych kinoteatrach

M a r y s i e ń k a "  (plac S o i l  i . )  i „ K o p e r n i k "  (oL lepafiii lia  I- § )
w y w o ła ł e n tu z ja z m  I n a  d sp o d  l e w a n l e  o o n w iln y  su k c e s  k aso w y .

Rzad zakłada p.an.acye tytoniu w Zabłotowie.
Warszawa, 23. lutego. I Zabłotowa, 4-morgOwCj Plantacji szlachetny,

(Telef.) (m) Rząd planuje założenie w okolicy ' tytoniu albańskiego

INSPEKTORAT UPRAWY TYTOŃiU WE 
WSCHODNIEJ GAJLICY1.

Warszawa, 23. lutego.
(T e ll)  (m) Dyrekcya monopolu tytoni -wcga 

zamierza utworzyć Inspektorat uprawy tytoniu w 
Zatołotowie, którego okre g obejmować będzie 
prócz Gaiicyi wschodnie}, także Ziemię Lubelską 
i przytegfe okolice. Inspektorat powyższy oprócz

funkcyi kontroli upraw y zakupu frsci tytonio­
wych od ptentatorów, otoczyć ma opieka hodowlę 
jednolitego nasienia roślin ryroniowyoh odpowia­
dających naszym warunkom klimatycznym i po- 
trzebohi naszych Saibryk tek, aby ilości tytoniu 
zebrane tą droga, wystarczyć mogły na rok na­
stępny dla całego państwa

Niemcy ukryli r a  wyspie Sy t 42 armat rewolwerowych!
Odkrycie rrrędzykoalicyjnej policyi morskiej.

Wiedeń. 23. lutego.
(PAT.) B K. Agencya Havasa z Kopenhagi:

Wedle depeszy berlińskiej „Tidende" z Fltndbur- 
ga, odkryła międzykoalicyjna polcya morska najnolicyę. Oddział wciskowy obsadził wyspę Sylt. 
w yspie Sylt 42 dobrze utrzymanych armat revvol-| « — — —« •

webowych. Oficerowie niemieccy w  ubraniach cy­
wilnych pilnowali tych armat i starali się prze­
szkodzić w wykryciu ich przez rrtiędzyuoalicyina

I GÓRNICY FRANCUSCY OFIARUJĄ NADDAT­
KÓW E GODZINY.

Wiedeń, 23. lutego, 
(PAT.) B. K. z  .P a ry ża  donosi wedle „Petit 

'Parisidt", że m inster robót publicznych p rz ;ją ł 
onegdaj przedstawicieli górników francuskich, — 
którzy oświadczyli gotowość pracowania ponad 
godziny normalne, ażeby powiększyć produkcyę 
węgla,

ZAKAZ WYWOZU NAFTY AMERYKAŃSKIEJ.
Wiedeń 23. lutcuo 

(iPAT.) (B. K. z Londynu. Słychać, żo rząd 
Stanów Zjednoczonych rozważa zakaz wywozu  
nafty, ponieważ produkeya nafty w Ameryce nie 
pokrywa własneg(J zapotrzebowania.

K1S — NARZĘDZIEM HORTHY’EGO.
Kraków, 23. lutego. 

iPAT.) (Radio z Wiednia). „Der Morgeń“ do­
nosi, że uwięziony pod zarzutem rabunku Kis, ze­
zna! przed sędzią śledczym* Iż uprowadzenie i za­
mordowanie komunisty węgierskiego Sohóna zo­
stało dokonane z rozkazu komendanta Horthy’ego 
z pomocą posclsltva węgierskiego w  Wiedniu 
■przez węgierskich oficerów, wysłanych do W :c- 
dnia.

WIELKI POŻAR W STRASSBUROU.
Kraków, 23. lutego,

I PAT.) (Radio z Lyonu) W sobotę popołudniu 
wybuchł olbrzym' pożar w S tra sb u rg u  w maga- 
zynacn przy ul. Kleebera

STAŁA KOMUN1KACYA POWIETRZNA MIF 
DZY LONDYNEM A PARYŻEM.

Krak<nv. 23. lutego. 
(PAT.) (Radio z Carnaroon) Między Londy­

nem a Paryżem  została naprowadzona na przeciąg 
6 nresięcy regularna komun kacya pocztowa nad- 

p o w ie trz a . 'Przew ożeń'a przesyłek pocztowych 
odbywa sit; codziennie. Tow arzystw o utrzym ują­
ce tę służbę pocztową czyni obecne także Próby 
w' kierunku zaprowadzenia komuti-.kacyi t&eićn 
cznej bez drutu, 
n m n n

N A n H U A H ^ ,

Z g u b i o n o  na balu dziec w Izo  e Ręko- 
dziefniezef „pineeŁnez“ jest cL oJebranio u p. 
Dr. Seloerowej, F edry 7. 20435

Specyalista chorób = .ornych t wenerycznych
O . ' .  M I C H A Ł  ? A L P = T € t l

Sykstuska 17, o r j .  od 8—9 i od 12 -6. 2042G
Z A K Ł A D  L k l l A H i K O .  D E N T Y ST Y C Z . 

ł  T E C H N IC Z N O  DEHTY PTYC ŁNY
DR. HENR7KA I BERNARDA B E R G E R A

L w ó w , u l. L e c io n ó w  7. 19703

N E K R O L O G '*

DEMONS TRĄCY A DZIECI RJEKI.
Kraków, 23. kutego. 

(PAT.) (Rad. z Lyonuj. P rzez  1'ryesf przeje­
chało dziś rano 200 dz ecj ,z Rjcki w drodze do 
Medyolanu w celu zademonstrowania za przyłą­
czeniem do Włoch.

JEDNOLITY FRONT PRAGI, BUKARESZTU I s \D A  NAJWYŻSZA ZAMIERZA RADZIĆ TYL-
BELGRADU WOBEC WĘGIER.

Wiedeń, 23. lutego.
(PAT.) B. K. z  Berna, 22. tom. W edle doniesie­

nia „Timesa", postanowiły: rządy  w Pradze, Bu­
kareszcie i Bel.gradz c postępować jednomyślnie 
we w szystkich kwesfyaoh dotyczących Węgier.

KO POUFNIE.
Warszawa, 23. lutego.

(PAT.) Biuro Wolffa kolportuje wiadomość, 
jakoby Rada Najwyższa postanowiła prowadzić 
swoje narady wyłącznie poufnie, pirasa zaś o trzy­
m ywać będzie z tych posiedzeń urzędowe komu­
nikaty.

Konstantynopol dla Turcy. — Dardanele dla aliantów!
Kraków, 23. lutego, ityncpolu oraz na1 zwierzchnictwo aliantów nad 

OPAT.) Rad z Lyonu. Korespondent „Petit Dardanelami i Bosforem i pozostawienie' Greków 
Paristen" donosi, że konfereneya koalicyjna doszła w Smyrnie. Pozostaje jeszcze spraw a Tracyi 
do ważnych postanowień w spraw  3 tureckiej. -  wschodniej i Dodekanu, fctóęe W łochy godzą się 
Zgodzono się na pozostawienia Turcy i w  Konstan- opuścić na izecz Grecyi.

Rozmaitości telegraficzne.
PROTEST RABINÓW PRZECIW SPOCZYN­

KOWI NIEDZIELNEMU.
Warszawa, 23. lutego.

(Telef.) (ir.) Poseł rabin Halpern w ręczył m ar­
szałkowi Sejmu memoryai organizacji ortodok­
sów, oraz protest, podpisany przez 304 rabmów

przeciwko wprowadzeniu przymusu odpoczynku 
niedzielnego. Oba pisma odesłano do' sejmowej .... 
misyi d!a spraw handlu i przemysłu.

SAMOBÓJSTWO OFICERA
Warszawa, 23. lutego.

(Telef.) (m) W kw idzyniu odebrał sobie życie 
.wystrzałem  z rewolweru oficer ajrrni. Hallera J a ­
nuszkiewicz, oskarżony o sprzeniewierzenie.

i* Jó ze fa  M a ry i G O T TrR lE D Ó W N A ,
słuch :cz a filozof i . '

O dznaczona krzyżem obrońców  L w ow a, fcasnęh 
w  ?  .nu w  2J w iernie życia, zaopatrzona Św. S akra 
mentami, dnia 21. lut jjo i920. — O b rz ęd  pogrzebowa 
odbędzie »ię we w torek 24. lutego o jjodz. 4 tej po po" 
łudniu z kaplicy Boimów, na cm entarz  Janow ski, —. n* 
k tóry  krew n ch i zna] o my cii zaprasza w nieutulonym 
żalu pogrążona R O D , INA.

A R O N 1 M
R e p e r t u ^ ” T e r te u  m te^kfe^o.

W e wtorek d. 24 lutego o g. 7 po raz 4-ty 
„Asystent", sztuka \\ 3 akt. G. Zapo1skiej w nie 
zmienionej oosadzde.

—o—
Repertuar Teatru wodewilowego.

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w- perfurneryi Stolńskiego

ul. Legionów 1. 1). 2039
W torek, 24 lutego o godz. 7.30 w ieczór: „O- 

oufry“, farsa Dobrzańskiego; „Kolełdcis:.np“ w i 
■akce; „ T a jem n ie  m ałżeńskie", operetka.

Środa, 25 lutego o gedz. 7.30 v ieczór: ymzedr 
staw Je % 5kład'ai,e z wsęółudfc.atem człoipców 
„Młodej sceny" n'a cel dobroczy.niny.

P. T. Prenumeratorów „Gamety WieczOmel"
„Gazety Porannej" prosimy o 

bezzwłoczne 
wpłaren'e prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumeratorom, którzy 
prenumeraty nowej wr?z z ewentualną żale- 
głościa nf5 wolącą naidate] dio dnia s. marcą 
b. r. znSewoieii! będz omy wstrzymać w tymżt 
dniu dalszą dostawę względnie w ysyłkę gazely.

Dla P. T. Prenumeratorów zamiejscowy cfc 
dołączamy d0 dzi ifejszego numeru czeki P. K. 0

(mg) W ystawa z"łszcronych zabytków sztuki
Tow arzystw o cpPki n ad  zaibyframf szt».;i .i kul­
tu ry  we Lwow;e fozpcczęlo -cicj. pewnego czas-L 
■ruchfiwą d^ ia tebość w kieru (ku rozbu.a,zen,a w 
...społcczeństw-jc zarni?rwan''a i czci dla ram iątek 
naszej przeszłości, oraz zazna :omienia ogółu % 
zabyttkanT na ziemiach pol&kśch. Szczęśliwym 
środkiem dio tego pięknago celu są w ykłady z 
zakresu  sztuk:! i hTsfloryl naszet architektury, u- 
rząd/ane co tygfidir.fca przez Tou arzystw o w sak 
Muzeum p-rzemy- łow ego, które cieszą się wiel- 
kiem  zalłnteresowaniem publiczności. W marcu 
otw iera Tow. w salonie „Zachęty" wys-ta.wę zni­
szczonych zabytków  w Małop-.Tsce, obejmującą 
'Parę tysięcy zdięć ciekawych i cennych pamiątek, 
'.zmiftCSonych zupcłrlc lub uszkodzonych przez •»».
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Nadeiliine,
i iEjS3t3fJaj Hf u. liii mdl: nuci P-1

wy Wici. a
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5 3  f e .  m *

n dto uzupełnia program nadzwyczajna Komedya p. t.:

Z e i g a d K o w y  p r z y p a d e K
iłówr ej ro!. sławny k arnik Lf B i C ^l 20405
T

.'.■'c :v:!iiĘ wojenną. Miłcśr^cy piękna na szej prze­
szłość; r<o-'p.-6 zą niezawodn e chęm « na  w ysta­
wi,, i.y ujr.zej przy:::.ajn;niej obraz tego, co \v rze- 
-/-j wistcśei przcctąio Is-UiA-e.

(z 0 R ew iibykacya własności polskiej. ,.lirom. 
Ou.nka" donos, że polska Komisya o^iamaja w Ka 
nlwf .:u i-cu-:lskkn- prawosław uą katedrę i nicktó- 
i€ h li cl y i i.k f państwowe, które za czasów Polski 
.orzeai ozbiorot. e~j 'należały do polskich klasztorów. 
Kai;isya eśw.aaezyCa. żeazostaną one odebrane, a 
sobór.’ zostanie imzemior. ony na . 'kościół katolicki.

Jeszcze jedno oświadczenie. Z Grem ium  apte­
karzy  we Lwowie otrzymujemy .następujące wy- 
f aśJćeir e w  sprawne 4r. F rancuza' Na podstawie 
dowodów, -przedłożonych Gremium a i tw arzy  
przez dr. F ra n u sa , okazuje się. żć* za pierwsza 
z wiadomych recept iF<wiiczc..,o kwotę 24 k-ór. 90 h 
i jest rzeczą zuęelrre nezrozwrnjaią w 'arki sposób 
Lwote o 200 kSrort w yższa zapodano w zarzucie. 
Za drutgą receptę policzyło na-Lżytość w yższą, 
gdiyż do spe,rządzenia icj użyto waselimy am ery­
kańskiej, której za:r-fos'i\van'e *w da*r.*ym wypadku 
olkazalo się niezbędne i której róże idea cenw w zu- 
ipełftoSus oopowiada. w ykapanej różnicy tafksy. 
Podpisana Gremium aptekarskie -stwierdza pciaać- 
fo. że o Jferencye „wszei Sh" mych re.ct.pt przez 
kwnuisyę rc taksów amydi odn&szą s‘ię Gdynie do 7 
recept, przyczem i w  tych wypadkach, dreraren- 
cye Towylsz-e, dfr. Firatrzoss przed yodpisauSorn 
Gremium w- zupełność! uzasadni*. Dr. r ra f tz o l 
prowadź'1 aptekę swą w  Tarnirepolu od lat dwu­
dziestu. W całym  tym  czasdkreisSe cieszył s;ię l^aj- 
Ifpszą opirila t sliawą sumLimtego i wybitinie-go fa­
chowca, obdarzonego powsjjedfllnioni zayfamżem.

(—) Pro-wincyonalny kupiec blatnikiem lwow­
skich złodziej, śtediząc ga* spraw ca -kradzieży, po-

KronlKa sportowa
Zawody' narciarskie sefccyi narciarzy I. L K. 

S. „Czarni“ — W dniu 15. b,n. o godz’ 11.30 p rzed­
południem odbył się bieg narciarski, urządzony 
przez Sekcyę N a icarzy  I. LKS. ..Czarni** lako — 
jYleinorya) Sztilakićwicza Bieg odbył się na prze 
strzeni: Rega tka Zielona zboczami snopków skini, 
stoki Żelaznej Wody, Perserków ka, plac P o ^ y -  
stawowy. park Kilińskiego. Do mety przybył pier­
wszy Leszek Pawłowski (dl mb S.2 sek.) Pierwsi 
dwaj otrzymali nagrody honorowe: dzieło pro.. 
Antoniewicza o Grottgerze wraz z alb.nrenj 
Grottgera i Rok 1H6o Tad. Ralowskiego — Sę­
dziowali; u start-p por. dr. Puchs W ładysław ;

ppor. Bitor Henryk, u czaty pp. inź. Christellbauer, 
radca Heormerling i poi. Bilor Maryati na pitn. 
ktach kontrolnych rr»* Moskwa Mai i ar, i i). Al­
bert Waldmann.

0  zct&jeme zdobyczy wojennej
Z  SAL! SADOWEJ.

Lwńw, 24. lutego, 
(zet; Przea sadem okręgowym karnymi odby­

ła się rozprawa główna przeciwko Iwanowi W y 
narowi i AYasybawi 'Psboszowi, gospodarzom z 
Lłśrtiewicz o zbrodnię kradzLźy, popełnkm:, prze; 
kradzież wozn> amunicyjnego na szkodę skarbu 

wojskowego, który uczuł się poszkodowanym nf' 
400 koron. Obwiń i en? bronili się rem, te  w maju 
ul, t . wojska ruskie podcza-s odwrotu zarekw iro­
wały n Wyna-ra nowy vvóz wartości potiad 20ti) 
koron, pozostawiając mu w zamian dwukołową 
Jbiedkę“ wartości 200 korom, która jest właiśnie 
przedmiotem rzekomej kradzieży, że przeto na­
byli ją w sposób uczciwy. Mimot-o trybunał pod 
przewodnictwem st. r, Hoszowskiego nie uznał 
nabycia wozu za usprawiedliwione, ale zgodnie 
z tłumaczeniem się oskarżonych przyjął, że pozo­
stawali oni w  (błędzie oo do swego działania i u- 
wolni! obu od w'iny. Oskarżał pr-oV. Ogonowski, 
bronił obu oskarżonych dr. J. Wołoszyn

Radny miejski — skazany za paskarstwo.
Lwów, 24. lutego.

(zet) Tutejszy .sąd powiatowy sekcyi III zasa­
dził majstra rzeźpicillego i radnego miejskiego Mi­
chała Demetra na 14 dni więzienia i 1001 koron
grzywrfy za lichwę mięsną.

Obecnie, co prawda, paskarz ten nie handluje 
mięsem, natomiast trudni się handlem skórą w taj­
ne; garbarni na Uabryelówcc — jak zsoet. nia 
:\V pered”

P ośc ig  za w łam y w aczam i.
Lwowska poiicya na gruncie stetłsl wow^duj rob! sensacyę ; zmf^-a opłtrę Sianblawowtan.

że pieniędzy nie zakepywał. Może im tylko w ska­
zać dom, w którym mieszikajfą nieznani mu z na­
zwiska wspólnicy \WSm«nia.

I -rzeczyw iści lano po 7 god-z. zaprowadził 
ich do Kolonii kolernwej i w skazał dom, w  którym
mieszka Tadeusz Zd-jer, ham ow niery kolejowy.

Lwów, 24. 'lutego. 
Jak już wspomnieliśmy w ostataiirr numerze 

,,Gazety Porannej" W ładysław  Rybczyński, spra­
w ca kradizieży popełni cnej na szkodę konsmrtu ki>- 
iejowego w Stanisławowie, Pi-zytrzymany w  so-

p-.nionej na szkodę Artura Dworskiego we Lwo- Przez ' a  policyjniego Mulika w  pcc/-?* 
wie, inspektor policji Dostał wyjechał bieżącego . , Rosmarmia, o b ie g ł policyi wkkazaó 
H godnla do R aw y J » e j  i tam u kupca Hene- mieg f ! ^ ' e zosiafy w  StanW awowie zakopa- 
c]Sa Stengera w ykrył podczas rew 'zyi cały m ag a-.ne koron.
z jn  krad'zionjrch rzeczy. W  magazyiniie znaleziono- W tym c 'lu  inspektorowie policji Zebolewicz, 
również część rzeczy pódhodz-jcycb s  kTadzieży; Seinfe.d i Soch-a udali się z nim pociąg.tim do S ta- 
p ipelniołiej na szkodę Dworskiego, oraz połamta- nislof owra.
u , kielich, który usiłowała przid* ins-ptk‘oneein u -| w  Stanisławowie Rybczjmskt poprzednie że­
li ryć Estera Lea Stanigc-owa. żona właściciela ma gnania sw e z-nrien!’. Oświadczył on in>pekttrrom, 
gazytro. Kielich pochodzi prawdopodobnie z kra- 
ddeży  święto-kradzkiej, -*x>pe’'nionei niedawno w  
Grćdkui Jiigiei. Stangera odstawiono do Lwowa i 
zanikm^to' na razie w areszmeh policyjnych. Przy 
wieziono też do L w ow a znalezione rzeczy w  ma­
gazynie Stangara oraz zakw estjonow a.io  2230 k.
Rzeczy i pieniądze zdeponowano na policyi.

(— ) P edczas rewlzyi przeprowadzonej wczo­
raj u kilku mieszkańców Snopkową, znaleziono 
m iteryal dębów j, Dochodzący z kradzieży w le- 
sie Zubrzyckim. Część mate-ryatu odebrano. W ła­
ścicieli kradzionego drzew a zamknięto w aresz­
tach.
-OMUNIKATy.

W ykłady pedagogkszne. 25 bm. dr. SośiFck1'1:
..lA-.jichiologiia nczeni-a sie. — 27 bm. Kjt dr. Ciom- 
b rw sk i: .kształcenie  charakteru" c. d.

Npdzw^czain® W alne Z e b r a ć  Tow. akad.
/'jednoczenie" odbędzie się 25 bm- o godiz. 5-tej 

i-ci.oł. w Domu aScad. itm- iPotaćkiego przy ul.
Królews-kiej 1. 7.

K or* języka  E  Ke ra n to  rozpocznie «ię dnia 1 "go­
ni arca b. r. w pisy  codziennie od g. 7—8 w lokalu Tow.
E speran to , JanowsKa 26. 20444

Z życia tow arzysk iego . Onegdaj odLył się 
ślub panny Wandy Kuh ówny z  p. Fryderykiem 
G eJle , z R e n 'e s ,  poruczn kiem wojsk francu­
skich. 20475

śkl nocował naw ćt w  mię.>zkattbi Ptaszka.
Od tęgo ostatniego odebrali inspektorowie 

14.940 tftarek i 2130 koron. P rm tądet te  zawinięte 
w  papier i szmatę P taszek zamurował w  kominie.

Sprawmy w łam ania z początku twie*rdz:łt,. iż 
ra i /.ędzia, służące do włamania wyrzucili w- po­
lu. W ciągu jednak SlecLrtvr» stwierdzono, i i  na­
rzędzie sołrowan>t u Jana Pasternaki, lakiernika, 
w fabryce kafli w Mykietyńcaidh Stw ierdzono te L 
że narzędzia zawinięta wr kurtkę ywnową, skra­
dzioną, w k on sumie, schowano pod podtogę, przy- 
gotow ująć .ie w ten sposób na nową kradzież. Za 
przechowanie z'Aś ich dano Pasternakowi IOW 
•koron.

Pow yższj ch spraw ców  oraz odebrane im pie­
niądze i narzędzia organa lwowskiej pohej i miałj 
już r> godz. 9 raTK» w  n ecteieltę.

O tei godzinie miszano ® are&ztowjanymi i  
przedmieścia do miasta, celem  odstawienia k it do

Ten z początku wj-pieraf się. Podczas konf-o-nta 
c ji  jednak z Rybczyńskim przyznał się do w njr 
i oddał swój przydział, jaki dostał za wispóln- 
driał w  włamaniu w  kwocie 21530 marek. Pienią­
dze te Zajer miał schowane w  piecu piekarskim 
pod cegłami. Oprócz tej gotówki znaleziono u 
Zajera w  szafie 3.60A ko^on, które iak twierdzi 
są jego Własnością.

Tam też dowiedziano się, iż Zajera wspóllo- 
■kator Józef Polanica liczący 31 lat, ślusarz kole­
jowy, brał również czynny udziąfi w kradzieży. 
Przyzna! on się do w iny i zapodał, t e  otrzym any

W  jednej chwili ttum y pub! czności zebrały się 
ną ui cach miasta, by oglądać sprawców w łam a­
nia. Dotychczas bowiem zmiczwa azęść publicz­
ności stanisławowskiej w prost twiertbrila, iż w tar 
manie do konsumu, i kradzież gotówki były sfin­
gowane przez zaw iadowców konsurmi. Za ludźmi 
tym: na otTicach wołano głośno: „ZtoodzieaU oddaj 
Pieniądz© kons-jmowe". Pod naciskiem op nii du- 
bilcznej przeprowadzono nawet u tych ludzi; re- 
wizye domowe. Tymi dniami byliby oni najpraw­
dopodobniej aiesztow ani. Dzięki tytlko przypad'- 
kowe^nu aresztowaniu Rjiiczyńsikiegc, sprytowi

przydział, za współudział, w  (kradzieży w  kwocie jl* owsk'ch organow p o licy jn y ch i niezmordowa- 
17.562 marek dał de schowania swej siostrze Ma­
ryi Hawliszkowej, żenie kondukt0u'a. Hąwlfczkc- 
W i złożone u niej pieniądze oddala organom poli­
cyjnym.

Za- wskazówką Zaj.era udano się następnie do 
mieszkania Wincentego P taszka, konduktora ko­
lejowego, który także brał udział w  kradzieży w 
ten sposób, iż stał w Krytycznym czasie na cza­
tach pod parkanem . Stwierdzono łeź, ie  Ptaszek 
przywiózł; Rybczyńskiego ze Lwowa do Stani-i konnym posłańcem natychmiast 
sławowa. Przed jpopetównem włamania R y b p y n -1 sw y ch  przełożonych

nej pracy nadkomisarza Łukomiskicgo ora-z kom*, 
sarza P is a rs k b w  udało się kradzież stanisła­
wowską w ykryć, część gotówki odzyskać i spra­
wców oddać sądowi.

Jak wielka radość zapanowana nńędzy inte­
resowanym i ■ powodu aresztowania prawdziwych 
sprawców, może posłużyć na dowód na pozór 
drobny fakt. O wykryciu sprawców' pierw szy 
dowiedział się urzędnik konsranu O u wypadku tym-

zawiadom'! on
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Aresztowanie sprawców włamania przez
wowską policyę było niespodziewaną sensacyą

cyą m oralną dla tych, których lekkomyślnie opinia 
stanisław ow ska uw ażała ostatnimi czasy za

dla stanisławowian, a zarazem wiellką satystak- sprawców.

Sprawcy mlftonowej kradzieży pod Kluczem.
Ciekawość inspektora połicyi przyczyną aresztow ania bandy złodziei i blatnlków.

uchodzących za porządnych obywateli.
postanowiłaLwów, 24. lutego. 

Do inspektora tut. policyi Zobolewiicza śmiało 
■nożna zastosować przysłow ie: „gdzie go nie po­
st ciesz,, tam ci zejdzie".

Ot, minionego tygodnia przechodząc ul. Żół 
kiewską wstąipił „z ciekawości" do szynku Fischa 
l. 3. W śród bawiących się gości poznał „znajomą' 
Anielę Kozak, dawną kochankę Jarem y.

Postanowił więc zaznajomić silę z jej towa­
rzyszami. W  tym celu przystąpił do tow arzystw a 

i poprosił o legUymaayee 
P ierw szy przedstawił mu się jako Edw ard 

Kwiatkowski w mundurze wojskowym. Pochodzi 
z W arszaw y, liczy 23 lat i nazyw a się właści wie 
Franciszek Miszcauk. Podazais rewizyt znalezio­
no przy nim 3750 Ikor. i 374 m arek. P rzy  drugim 
Tarnawskim również w  mundurze wojskowym 
znaleziono latarkę elektryczną. Zobolewicz 

aresztował w szynku cał0 towarzystwo. 
Sprawdzono, iż nie są meldowani nai policyi. 

Mieszkali u Lei Pasternak. przv  ul. W ybrano w- 
skiego 1. 7.

W  mieszkaniu aresztow anych przeprowadzo­
no naWobmiast

rewizyę,
która wydała nadspodziewany wynik.

Zastano tam 22-letniego C zesław a Hnatkiewi- 
cza, ściganego sądownie za rabunek, a służącego 
przy 9 dywizyi pod nazwiskiem W ładysław* 
Wo jna r owicza, P rzy nim znaleziono 2.000 koron 
gotówką. W mieszkaniu znaleziono również spe- 
cyalnę narzędzia, służące do w łam ań, rozbijania 
kas oraz garderobę pochodzącą z kradzieży. U 
Pasternakowej znaleziono złote kolczyki w 
ks,ztełcie kola, spinkę do kraw atki z trzem a opa­
lami i rubinem, oraz garderobę pochodzącą z 
kradzieży. Część zakwestyonowanej garderoby u 
Pasternakow ej poznali puż poszkodowani jako 
sw ą własność.

Na sreb rn y m  eK ranie.

Zmartwychwstanie.
Dramat w 5 aktach według słynnej powieści Toł­

stoja. Teatr świetlny „Apollo“.
Lwów, 24. lutego- 

Gdy w ciohej, rosyjskiej wiosce, zadzwoniły 
pewnego wiosennego dnia dzw ony i objawiły ra­
dośnie ludziom święto Zmartwychwstania, w raz z 
pierwszym podmuchem ciepłego w ietrzyka, na 
skrzydłach piosenki skowronka, uleciało we- 
s/tohmiieinće młodego serduszka i po raz  pterwszy 
wypisało na niebie swojego krótkiego życia, cudnie 
słowo:

—Kocham!
jW starym  dworze, gdzie młody książę Niech- 

ludow przyjechał w odwiedziny do ciotek, poło­
żył panicz spragnione usta na brzoskwiniowym 
policzku prześlicznej dziewczyny, w  chwili, gdy 
pocałunek pokoju łączył nawet wrogów.

— Chrystus zm artw ychw stał!
Jakżeż prędko kryształow a miłość dziew czy­

ny, zabarwiła się płomieniem namiętności! Z jaką 
szaloną szybkością zw arzył się biały kwiat nie­
biańskich zachwytów, aby zakwitnąć purpurową 
różą upojenia! W cichym pokoiku małej w ycho­

wanki starych pawiem., złam ał się ma wiek} cudny 
kwiatek i rozstrzygnął się dalszy los biednej Kasi. 
A młody książę pojechał nazajutrz w świat, w rę­
czywszy swojej jednodniowej kochance 100 rubli, 
jako wynagrodzenie za chwilę szału. Więc cóż się 
stało z biedną Kasią, gdy opuścił ją tak nrędko ten 
którego kochała pierwszą miłością? To co dzieje 
się zwykle z dziewczętami uwiedzionemu!

S tare blotki młodego k lę c ia  Dymitra, w yrzu­
ciły dziewczynę, co ściągnęła hańbę na ich cno­

Wobee takiego wyniku rewizyi, 
polieya

bliżej poznać się z osobą Pasternakowej
która jest nietylko właścicielką kamienicy przy ul. 
W ybranowskiego 1. 7, ale także w arsztatu ślusar­
skiego, który w ydzierżawia obecnie Samuelowi 
KesslerOwi i Aleksandrowi Flachsowl.

Udano się tam i stwierdzono, że 
pracownia ta zaopatrywała szajkę w narzędzia 

złodziejskie.
Polieya mając tyle niezbitych dowodów, prze­

konała się, że jest w posiadaniu
niebezpiecznej szajki włamywaczy, 

którą należy w ybadać jakie popełniła kradzieże.
Z początku szło to bardzo trudno. Dopiero, 

gdy Oswald Glass, zamieszkały w  pasażu Braci 
Feilerów, u którego popełniono kradzież z: w ła­
maniem dnia 1. bm. poznał na Miszczaku swe 
spodnie, złodzieje powoli zaczęli przyznaw ać się 
do swych grzechów.

Nadio przyznali się oni do planowanego w  
tych dniach włam ania, u firm y Kierski przy  ul. 
Zim o rowicza.

Kradzieży tej nie mogli dotydhcziaas w ykonać 
gdyż niektóre narzędzia nie były  jeszcze wykoń­
czone.

W  śledztwie dowiedziano siię także, że znacz­
ną kradzież polecał

Antoni Brajiickj 
stróż p rzy  ul. S karbkow skej 1. 41, k tó ry  udzie­
la# szajce bliższych wyjaśnień.

Szkoda w yrządzona kradzieżami, do których 
przyznała się szajka

przewyższa milion koron.
W poszukiwaniu za skradzioneml rzeczami
W  dalszym  ciągu śledztwa dowiedziano się, 

że Miszozuk skradzione rzeczy przechowuje u 
______________Biimy Schreitoer

p rzy  ul. Szpitalnej 19. Znaleziono łam  cały  ma­
gazyn a także część rzeczy ipochodzących z kra­
dzieży na szkodę Dworskiego.

Skradzione
złoto i srebro

szajka lokowała u  lakiernika
Feiwla Goldsteina

przy ul, Alembeków 1.-16. Podczas rew izyi Gold­
steina nie było w  domu. W  kilka dni później po- 
licya aresztowała go w mieszkaniu pewnej ży­
dówki przy ulicy Gazowej

ukrytego pod łóżkiem.
Goldstein kupował też od w łam yw aczy i bie­

liznę. Polieya lt bowiem Wiszniewski pozna* cór­
kę Goldsteina Minę, jako tą dziewczynę, k tó ra na 
widok jego pozostawiła na’ ulicy ttan o k  bielizny 
znaczonej literami L. O. — L. K. i L. A 

Stare monety 
pochodzące z kradzieży znaleziono o 

Pinkasa tiabennamaa 
p rzy  ul. Alembeków 1. 16.

Skóry pochodzące z kradzieży u  Chlebkie w i­
ewa i z konsumu kolejowego kupił od szajki 

Jankowski,
wł. nealn. i w arsztatu szewskiego p rzy  Ul. Za1- 
m arstynow skiej Ł 49. Część skóry znaleziono u- 
kry tą u Jankowskiego za szafą, resztę zaś u 
szw agra jego

Karola Olszewskiego
na Zamiarstynowie.

Jankowski kupilf tę  skórę od szajki za pośred­
nictwem

Bolesława Śliwińskiego
który  za pośrednictwo dostał od Jankowskiego 
i od szajki po 300 koron.

Stw ierdzono także, że większą ilość trzewi­
ków, któro skradziono Ghlebkiewiczowi wywie­
źli ze Lwow a

Stanisław Szef, szw agier Jankowskiego 
i Michał Soja 

do Sniatynia i tam je sprzedali
Stanisław  Szef, zw any „wójtom złodziei" 

wypierał się, jakoby brał udział w tej sprawie. — 
Tow arzysze jednak zeznań swych przeciw  niemu 
nic cofnęli.

Szajka miała sw ych odbiorców także i na pro- 
wincyi, którzy  przyjeżdżali w  poniedziałki do 
Lwowa i wywozili „towiair".________________

tliwy dom. I znalazła się wkrótce tam, gdzie stru­
mieniami leje się wino, a pijani goście sziulkają roz 
koszy życia. Więc i mała Kasia, uroczy kwiatek 
cichej wioski, w yrzuciła z pamięci uroczysty g!os 
dzwonów Zmartwychwstania, odepchnęła* wspo­
mnienia swej czystej miłości i pogrążyła się w o- 
w o bioto, w którem  szeleszczą stunubiowe bank­
noty.

Aż raz stała się w owym  domu rzecz straszna! 
Otruto bogatego kupca. Katarzyna- jako oskarżona 
znalazła się w więzieniu. I po długich latach spot­
kał się znowu książę Nachludow z daw ną Kasią, 
zw aną teraz M asłową. Stanęła przed nifm w  po­
hańbieniu ta, której kiedyś grały uroczystą meio- 
dyę św ięte dzwony, 'której dziewicza tw arz oble­
wała się zorzą niewinności, a oczy jaśniały blas­
kiem najczystszego zachwytu. W ięc drgnęło ooś 
w sercu (księcia Niechłudiowa, wielkiego palna i na­
rzeczonego iksężrhczki. Zrozumiał j od tóu i k rzyw ­
dę Kasi, a w  niej owe w szystkie niezliczone k rzy­
wdy, k tórych  jemu podobni bezustannie dopusz­
czali się na tysiącach bezrbonnych, młodych dzie­
wcząt. I w  przej&s/nem 'Jalkieimś jasnowidzeniu uj­
rzał w ytkniętą sobie drogę pokuty i zm artw ych­
wstania własnej duszy.

Odtąd, ku wielkiemu zdumieniu wszystkich, 
zmienił się zupełnie w ytw orny bożek salonów, 
Dymitr Niechiudow. W idziały go codziennie ciem 
ne kazam aty więzienne, gościły zakurzone biura, 
gdfzie ważył się los skazańców i poczekalnie wpły 
wowych generałów. Obok spraw y Kasi, -stanę'o i 
wiele innych spraw  i mową iich była krzycząca 
wielkim głosem : krzyw da!

O w a krzydwia-, wołłata jękliwym dźwiękiem 
łańcuchów, w yzierała z oczu zrodzonego w wię- 
zflemu dżietćka 1 spływ ała krwią bitej kobiety. Do 
■wszystkich tych wydziediziczomyclh, wyciągana 
się Tomocna dłoń księcia Dymrtna, lecz cała 
jego rozbudzona dusza, pragnęła wynagrodzić 
Krzywdę, co złam ała życie małej Ka-s#... Więc, 
rd y  ":ntnm o usilnych starań  nae udał® się uwol­

nili niewiirfnfie zasądzonej, w raz z etapom cią­
gnącym  na Sybir, poszedł i ks'ążę Niechiudow 
Przyjęły go zimnem tdhn5einiieni zimne stepy, 
zdumione, iż zapragnął ktoś dobrow olne poznać 
ich uścisk lodowy. A w  duszy obeonied Masłowej, 
poczęła db życia pow racać daw na Kasia. I jakby 
cudem, w łaśnie w podmuchach sybtrsikiego w ia­
tru, zmartwychpows'tawaił wonny kw iatek cichej 
wioski i budtz^a się znowu dlo życia podlnflebna 
piosenką skowronka.... A kftaefy książę Niech lu­
dów, nSe schodząc an i n a  chwilę z drogi w y­
tkniętej, ofarow ał -swoje nazw isko K atar żywic 
M asłowej, umiała katorżtnczka odgrodzić się 
od  poświęcenia D ym itra nieprzebytą zaporą.

Zadrzwopiły znowu dżw ony uroczyste na 
święto Zm artwychwstania! I poszedł ich glos da­
leko , po te!j ziemi krw aw em ł Gam1} przesiąknię­
tej, głosząc pokój! A po śniegach Sybiru spły­
nęły  ostatnie łzy hańby i' nędzy Kasi, któirej du­
sza w raz  z niebem i św iatem  głosiła:

— Zm artw ychw staną!
I zm artw ychw stała  też w  poświęceniu i zro. 

zumieniu w łasnej winy t grzechu świata, dusza 
D ym itra NitecMudowa 1 'poszła tą  drogą ku świą, 
tłu i p raw daie. ,

Ci, którzy zuaią .genialną powieść Tołsto­
ja, odnajdą obecnie zir.ioiwu o*wą jasną myśl wiel­
kiego filozofa miłości wszecWudżkiei, jakby na 
nowo- przypominającą światu, że na śwtecie i 
poza światem , może być tylko jedna praw da! 
A ej nieliczni, co nie czyta® wysokich przykazań 
pisarza rosyjskiego, ujętych w formę Powieści,
zapoznają się p rzy  pomocy ekranu kinamatogra 
ficznego z czemś bardzo pięknem. I wśzyiacy z 
zapartym  oddechem śledizić będą hlstoryę mi­
łości Kasi i Niiechłudowa, k tóra Poszła potem 
dlrogą lez i poświęcenia. Znakomita gra, pięknej 
włoskiej artystki. JacofMntj, w yw iera o*ro»nw
wrażenie, a muzyka n a  m otyw ach rosyjskich o 
parta , o p iew a  wielkim urokiem cały dram at.
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Doty.chcz?s przytrzym ano
I~aaka Schudriclia.

V ' Ra\v;e ruskiej zas przie-Jwezoraj areszto­
wał inspektor policjo Dosta kupca tamtejszego 

HenOcha Staitgera, 
u którego znaleziono bały magazyn rzeczy, po­
chodzących z kradzieży lwowsk ej szajki w ła­
mywaczy. Ta-m też znaleziono połam any kielich, 
pochodzący najiprawdopndohin^l z  Swiętokradz- 
kiej kradzieży w  Gródku Jag. Kielich ten usliowa­
ła Estera Lea Stangerow a, żona Henooha ufcryć 
przed inspektorem policyi. To jej jednak się nie 
■udajn.

W szystkich wymieniony rh zamknięto narazie 
w . arosztadh1 policyjnych Pasternakow i tylko z 
powodu choroby pozostawiono na- woinet} stopie.

Kursa ośetdy lwowskiej.
Lwów, 23 lutego.

Waluta Koronowa.
L A kcye b a n k o w e  za sztukę łącznie z knponem  bie

żący C
(W artość nominalna oraz oatatn ia dywidanda).

płacę żądają 
B. rt<* polski d*a rolnictwa, nandla i przemysłu

400—24 ‘ 600*-. —
B’.nk hipot c*ir» galic. 400—28 750’— —•—

B ank Slpot. zumelny 400—24 485*— —
Banie powszechny kredyi wy 2C3—10 305’— —‘—
Sank pr-em ysiow  40H— 20 630 — —■—

Bank ziemski kredytow a i*Hkcyi»ki 400—34 b 5 i—  — '— 
II. A keye T o w a  u. h an d lo w y ch  P p rzem y sło w y ch , 

ow. ak t. brow arów  Iwowaldch 500—ftJ 900‘— —• -
Fow. akc. Chodorów z "edukowane 200—0 5dj*— —
Fow. akc. fabr. kart 200—6 325'— —*—
Tow. akc. G afota 200- -0 325 '— —
1 ow. akc. Górka 200- l4  iOOO'— —
Polak nafta  4. 500 1330*— —
Polskie Tow. handlow e 200'— 4/0*— —’■—
Tow. akc . "rzeworsK 1000— 87 230T — —*—
Tow. akc- RaKszawa 200— 13 303'— —
ZakJadv elektr. .S u  «zi 200—0 500—  — *—
Tow. a k t  W ang 200- $  225 • -  —
Tow. akc Zialeniewski 200— 10 I lOCh— —
Lwowski akc. Zakład zastaw . 40Jp- -14 160"— —

I.lsty zastawne sa sto kor. (W  kuponu bleśąe.) 
Bank polski dla handlu i p rm a . 4i pól prw 1 0 1’— 101 —
Bank hin. gaL 4 i pól ,jre- 103'— l04’—•
Bank hip. gal. 4 p.c. I0V— 102' —
Bank nip. terrun. 4 i .Soł p.& 503'— 104'—
Bank kra gal. 4 i pół prc. 104'— 105'—
Bank kraj. gal. 4 prc łO i'— 102'—
Tow. Icred. gaL ziem. 4 i pół prc. 10?'— 198'—
Tow. I r e t .  g a l ziem. 4 pro. 301'— 102'—
B ark  kred. ziem. 4< pół pro 102—' 103 —

ODll^f aa 109 kor. (bo* Iropoa* bUi.)
Komun. Banku kraj. 4 I pól prc. iu4‘—- io5 ‘—
Komun. Banku Kra”. 4 prc, ^ S '2 i  49 25
Kolei* lokal. Ot.mm kr»j. 4 pre. 98'25 99'2S

P  ">ive*l t  kr*|. gąHc. s  r. 1893, 4 pro. 
'B o ryczka  kraj. galic. z r. 1904, 1 prc.

Pożyczka kraj. galic. z r. 14J5, 4 prc.
’oż. icn_j. gal c. -  r. 19d8 1 prc. (szkolna) 
’oŁ  kraj. z r. 1913 4 i pół p . t

P o i. kraj. i  r. 1914 4 i p ^ g r e .
P o i. m. Lwowa zr. 1898L

Ruble errak ie  (po 100)
(po 500)

„ „ drobne
Ruble Dumskie (po 1000)

,  dumakia (po 250)
.Cai bowańce (p'» 100C) 
Grzywny (po 500 i w y żs/d  
100 franków  franc.
100 franków  szwajc-
1 r a n t  z te .in .g o v
t M or amoryk.
1 dolar kanad.
_C 0 m*rek niem- 
1 j0 lei ra m u ó ę ó A  
Liry włoakie

1911 4 prc. 
W alu ty .

100*~
99 W 100-50
b9*30 100'5C
99 — 100 -

1 9 1 '- 102 —
102'- 103'—
94'50 95'5«

430'— 8 3 0 -
235'— 265'-
J05'— 225'—

6 5 - 75--~
55 — 65—
i F - 22 —
1 8 ' - 2 2 -

1400'—1 6 0 0 -
3200 '- 3400̂
600 — 700- •
190'- —•_
65*—

2 4 5 -
309'— 3 2 0 -

Ś000— -  •—
O awlzy.

W ypirta dewiz Londyn
> ,  Paryż

» Zurych
'„  P ragę  

„ , Tiedeu
, „ Berlin

Rata bankowa.
Ptona eskontow a P  K. . . 6%.

650— 750
1400 -1600  
3450 — 385j 

2 2 0 -  24t* 
80 -  90 

2 8 8 -  268 345

Wyjaśnienia 1 porady
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Łdmi-

nistraeyi, ul. Sok t ła  4. OGŁOSZENIA O d d k t a l  d l a  o g t o a ł e h
o tw arty  prze* cały dzień do godziny 7. wieczorom 

be* p r r e rw j.

E N E K R C L O O I A

2 P I !
wdowa po generale artyleryl,

po długich a ciężkich cierpii niaeh, '„opa trzona  św . 
S akram en tam i, zasnęła w Panu d n a  23-go lutego 

■ 1-920 r., przeżyw szy la t 48.
O brzęd pogrzebow y odbędzie aię We czw artak 

dnia 26-ge lu tego 1920 r„  o. godzinie 11 tej p rzed 
południc m z k ry p ty  k o S c io ła  O O . B e rn a rd y n ó w ,
na cm entarz Łyczakowski, do g robow caródz inn tjjó  
na który  w sm utkn pogrążony syn zaprasza k r e w ­
nych, przyjaciół i znajomych. 2U451

3 d o  4 pokO i z kom fortem  szukam. O prócz czynszu p v  
moc w naukach i egzam inach w edle umowy. P ośre­
dnictw o zapłacę. „Profesor*, B iura ogłoszeń Soko low  
ikiego. 23458

3 lu b  5 p o k o i ,  ’ ichnia kom fort, do odstąp ien ia  zarus. 
Sodow a 12, I. p., przy rogu  A. Potockiego. 20447

P o k ó j u m e b lo w a  y z opałem , światłem elektrycznem  i 
usługą od l-g o  marca br. do w yna^ęcia. — Zgłoszenia 
między godz. 4 a  5 {.opol, ul. D ługosza 35, drzwi 5 ,
L p ię tro . 2 0 4 4 3

E l  i  S i  D ' f  l  T f U k u i ]
O gndn’k poszuknje p ryw atce  roboty, czyszczenie sadów. 

pi 'e c  nanir, przesadzanie kw ia ów, zakładanie ogrodówt 
Urządzanie kw ietników . Ł askaw e zgłoszenia do Admi i. 
G  iz. V7iecz.V „Dla Ogrodnika"1. 23440

1 eC .jnik dentystyczny, z d ługoletn ią praktyk* w Wie­
dniu, sneeyalist. w tobo lach  złotycn, poszuzuje po a 
dy wte Ltoowie lub na prnwincyi. Zgłoszeni*, do apteki 
p. Sobla w  Stryju. 20421

|  K U P N O , S P K Z E D A Ź ,  Z J U 4 I A * i J I  |

? s ł  foKSteriera kupię zaraz. Leszczyńska, Wałowa 25
. 2 0 3 '/

M A U & EM fTW A I
r*rzem yłrGw i^C o akadem ickiem  w ykształceniu. Rćiałby 

w celu m atrym onialnym  poznać pannę przysto jną i po- 
sażną (żyd ) z prowincyi, Seryo trak tu jące doniesienia 
(z fotos rafią) pod „Amor", poste-restan te . Lwów, u l  
G łęboka 3. '  20442

*OTMA1TM
1

P jr t r e f y ,  fo o-szkice, pow iększenia, m; datury, wj zonuje 
solidnie, punktualnie i nie drogo „Rm»‘< , Lwów, ul. 
3-go Maja 10. 20311

A D W O K A T  20439

D . OSWALD PfiNSKER
przenló I swą kancelaryę n i ul. Kołłątaja 8.

K o p i?  ma ąte< zi m^k. Kilkasetmorgowy najchętniej W 
p bhżu Lwowa. Zgłoszenia z dokłr.dną ofertą i cen-ą 
p o d  .Ziem  anin “ d o . Admin stracyi. _ 204

Pr pa w agonow o je s t do  sprzedania. M kiersKi, Pasaż, 
Mikolascha ' 20397

K u p u je  pÓwieSc! polskie, francuskie, niemieckia oraz 
. ksiągozbiory „L ektor" Mikołaja 23. 19091

R aj e ry  w szelkiego rodzaju knpuję. M. Topolnii ka, Ko­
pernika 1. 2019.1

Sprz.M am  dom dw upiętrow y, kom fcrt sklei / ,  przy nl 
b jk s tu sk ie j, o..*lco ul. i.egionów. Wl.ła 450. 00 ► or. 
w iadom ość: adw okat, Kościuszki 24, LII. p- dr wi 5„ 

■ między 4 a 5. 20449

Wóz gospodarsli. i. rz )Z rzem ienna m parę koni a  
sprz dania. W i.id o m ść : poczta U inniki 20448

D ubeltów  ki (Hammerlesl dwie, oraz V inchester co  sprze­
dania — ul. Kochanowak ego 16, II. p. 20444

Ku i( obr„z> w ybitnych malarzy polskich i ukrai... ' '.eh. 
Zgłoszenia do  Admin. pod „O brazy". 2043C

E Ki i . ES j- . - J A L J K A L i ,  S K L B A f I
fcilia : 16 ubikacyi, urządz nie kilku poKoi i Icnchni 

sukui* żałobna, m -g ic’ pokojowy, balia — d a  aprzei—; 
nia. Szvcnonowicxów 9, boczna L stopade. 24uO)

Kto dostarczy 50—400 bułek dziennie 7 Pod „S ito  * < o 
Biura Bi ucka, Kościuszki 2. 20470

Pracownia kraw iecką, ul. Sw  M arka 1. 6 ,  przyjmuję 
toszef ą robo tę  kraw iecką cywilną i w o jskow ą, oraz 
ma do -przet ania m arynarkow y "a rh itu r i pary spoa<

- nok dla chłopców. 20445

P . Inż. S k . zechce odebrać zauatek  złożony na  obrazki 
D ebrow o skiego. Samosie), Ruska 18. 2)43

W o l a e  p o s a d y .
W ir  itytuc e "-.rrimetyczny i A ra  L E S óK A  SliA« 

OOW ^KIŁuU w e L w ow ie  , H otel G eorge’& ul. A ka­
dem icka l  '2, z  dniem I-go m arca s-1 n stępując* posa. y 
do o b sad zen ia :

1. KIE ROWNIC2K1 INSTYTUTU z płacą M.'>
2.000 miesięcznie.

2. W .CL R IY S T K 1 PIERWSZEJ z płacą M p 
1.500 ntiesiccznie.

3. M W IC U R Z IS T K I  D R U G IE ( z płacą M. p.
1.000 miesięcznie.

R eflektsntki, P o lk i , Ba row yższe posady posiadać 
winna, obok w arunków  zew nętrze ch, aek ładną  wiae > 
mość m asow ania tw arzy  i pielęgnowania nrody kobiecej, 
względnie dokładną um ieiętność ' czyszczenia paznogei 
(Manicure). 2046!

Konkurs.
lniendantura D. O. U. Lwów ogrtati ni* 

Jejezcif nu podstawie rozporządzenia M. S. 
W ajb lt L . D . C  3 0 8 7 /2 0  C . 7

K s .o n . ld L  u r s  
na dostawę dodatków krawlaokich.

K o n k u rs  t e n  . o b e jm u je  n a s tę p u  ją c e  p r r e d -
m io ty :

DatlKi an 0'm czbw  z nrzetkami (datę 
1 iBile). haftki olększd t mrlgjsrr sprsąnkl 
do spodni, gjswi do tpodn! I bldlsny, iild itp.

Bliłszych informacyi rncżm codziennie za- 
ciągnąć w Intendanturze D. O G. w referacie 
ekwipunkowym w czasie od 13— 14 goaziny.

Termin w n o k \ n a  ofert upływa z dniem
29. lu tego h. r. 20452

Wielka fabryka angielska
z Oddzi_łem i Składem  głównym dla P o la li w  W araza 
wie, wyrabiając s im itacye skóry  na pokrycie m ebli o<* 
w yrobu waliz, dla in tro ligatorów  i t. d. oraz materyały 
nieprzem akalne, poszukuje kilku uezposradnicln s ta ł ren 
odbiorców. Łaskaw e o ferty  pud ,C a m n l‘ , B iuro Ogio- 
„zeń 1 Bnchw eitaa w W ar staw ia, M arszałkow ska 120.

203’ i

Hll. BADIAN
Jsn. Reprez. p^ugdw motor. »ST0CKfa

LWÓW, UL. JANOWSKA L. 24
poleca: P łu g i ceotor. MS to ck “, specyalne  
olejr n otor. i im  ry T ovoite  św ietnej 
m*.rk. GARGOyLE, óeczki zelaznr i ar- 
t  1l l y  te hniczne. 20028

CramdfoDy i p ły ty

N A T A N  S E E L
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Dr. Hensy^ Rosmarin
ord. od 8—10, 12—1 i 8—6, —* Lwów, K oporni lep 12. 
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Str. Ó „Qa Z5t A flpKAN^EC*. y .

AMfUDlROftl! Od wtorku 24 b. m. e i  do odwołania! Najsensacyjniejazy, agitacyjny film w dziejach świata, prze*
ciw h-tndlowi białemi niewolnicami w 6 akt-ch p. t.

Akcya rozgrywa się

ostatniej chwili. Po raz pierwszy we Lwowie ! ■  I  \ | T 3 /  I  I V #  I I  |  f t l  I *  V I  I  to? znów połudn!

m I11U Ill liii II fi
...   UWIEDZIONE CÓRKI !_*

w  u iie; niitiw: (9 lilio i i i  iii pii ii sie?

,P0®SK’
W PaństWje Pieńskiem dfe oyło dotychczas 

wiielkisj fabryki amanicyi, na  ikitórej mogłoby być 
oparte zaopatryw anie armii, wskutek czego Rząd 
zrnu.ozioiny był ezyiHić zakupy amuftiicyii w ar tg ś ci 
wielu setek mShoinów m arek  zagranicą. W yrzą­
dzało to  Państw u szkodę pod1 waględlem KKyspj- 
darczym i Tiie daw ało bezwzgiędanei rękojmi.. o- 
trzym yw ania podlsków "w czaisach, gdly są on.e 
iriajpotrzehniejszie.

Dla zorgainfrowiamlai w  nlalkrótsz>yim ozajsie 
p erwszej w Pol$oe baibryikt am unicji zawiązaną 
została 29 października 1919 u , na podstaw ie sta­
tutu. zatwierdzonego 25 linoa 1919 roku t..Moni- 
t r “ . Nr. 194) Spółka Akcyjna pod' niajzwą „Zakła­
dy Amunicyjne“ „Pocisk".

Spółkla za zgiodą Rządu niabyła) tficrwszorzę- 
ćn-e m aszyny j jpisitalacye na  dogodnych w ar uni­
kach od słyrłnych n a jw ę  kszych w  Ausflryi fabryk 
amuJMcyjraych wiedeńslk-th „Hiirtenberghfi „Enzes- 

znpe\v‘niiła sobie wyidlaitną pomoc techni­
czną ze strony fabryk* i rozpocznie w  ciągu kilku 
musbęcy fabrykacyę amumiicyii wszdkiich typów, 
wy maganych przez M irfste row a Sipraw wojsko­
wych.

Zbyt amuMcyf Jest zalPew pilony h a  szereg lat.
Kapitał Spolik? wymtosi 40,000.000 kor. i zo­

stał pokryty całkowicie przez za łożycie l Bank 
przem ysłow y -dila Królestw a Galicy! i Lcd amc-y! 
z W idkiem Księstwem K rakow sk im  w e Lwowie, 
oraz Akcyjny Bank Z wiązowy w e Lwowie,

'B ank  Handlowy w  Pózh&nfu, B ank Galicyjski dla 
h and lu  i przem ysłu w Krakowie, G atcyjskilZiem - 
slki Banit krcdjhoiwy we Lwiawiie, Ga dcyjs'kt'1 Bank 
hipoteczny, Bank kredy tow y w W arszaw ie i Bank 
przemysłowców: w Poznaniu.

Radę Spółki starrau lą: Prezes: Maciej ks.
RadzŁwiłf. Zastępcy7 prezesa: dr. K aźm ierz H ąaa, 
dir. M aren  S żarski. Członkowie: radca M aryan 
Biliństop, Leonard Bcbńsiki, dr. M aryan Bciżięwicz, 
Zdzisław hr. Grocholski, W itold Iłłakowfcz, W{a^ 
dysław  Jecha^ki, ‘nż. Jułlirsż Natar-Pom^Leski, 
tir Stanisław Pernaezyftóki, generał EugenDusz 
Rodziewicz, dr. Zdkasław Słuszkiew-icz, Adtairn Rr. 
Tarr.ow sk', dr. Albert Ungar, Leopold W disz, 
W ładysław  K oścelski '! Gustaw  Wertheim.

Ze względu n a  znaczone strategiczne, pchty- 
cztrre i gospodarcze. iaWe pcśjada -pierwsza fabry­
k a  atn.u<nJcyi dla Pańsitwa T<FsVe?o. Spółka nie- 
'wątiplWte diozna papa-rda kążegdo, k to  rozumie 

'potrzeby państw ow e kraju. Kapitałowi, brorące- 
ttiu udział w  przedS';ębioirstwi3, gw arańcye, po- 
sl ladianu ę.rzez Spółkę co do zbytu  prodiuikcyL za- 
c e w a j ą  zupełnie soJdine oprocentowafniie przez 
szereg lat.

Następujące Banki odstępują aiklcje Spółki z 
ilości przez ife  nabytych w yłączne obywatelom 
P aństw a Pcfekiego.

Bank iprzefay.śłowy dla Królestwa G alicji i 
.1 odomeryj z Wicłk-ie*n Księstwem K rakow skim  
|w e  Lwowie i jego Filie w  K rakow e, Drohobyczu,

.Krcśnłe, Rzeszowie, Dąbrowie górniczej, oraz 
•Ekspozytury w Stryw, Jaśle, Borysławiu i So-
isnowcu.
| Bank gahcjijski Aiai handlu i przemy słu w  Kra­
kowie.

Garcyjski akcyjny Bank hipoteczny w e Lwv> 
Wie, craz jego Oddziały w  Stanisławowie w T ar 
nopclu 3 w Krakowie.

Galicyjski Z'1 em ski Bank kredytow y w e tw o -  
wie oraz jego Fil'e w Krakowie. Zakopanem i w 
Lrblihfu.

AK'cy'jny Bank Związkowy w e Lwowie.
Bank kredytow y w  Warszawtie oraz jego 

Oddział w Bałymi, tek u. W rocław ku i Mińsku.
Bankż m '■etózjmairodowy w Wiamszawie.
Bank Przem ysłow y W arszaw ski w  Wairsra- 

wie, oraz iego Oddiźiały w Grodc.ro. PlJódku, Wil­
nie, B iałym stoku.

Bank w^sdhodnś w W a i:zaWie. oraz jego Od- 
dział w Wiitnfte.

Bank liahdfowy w Poznaniu, o.raz jego Od* 
dział w  Ostrowie.

Ba-.k przsm j!słowców w teóznamu.
Gdański Oddz a! B antu dyskontowego w 

Bydgoszczy.
Bank ziemi Polskiej w  Luolinro, o raz jego Od­

działy w Kowlu, K rasnJrnistaw-vfc, Lodzi, Lucku, 
jOpocznie, Puławach, Równam, Sandom ierzu, Za- 
imościu. 2046?

O D  R . S K U  1 8 8 0  I S T N . E J A C Y
HriliPEh HEKBA7Y I
m m m  p jed la
WE LWOWIE, UL. R U T 0W SK IE 60 3.

POLECA 19391

W NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH.

3.3 5 C Y A L iS l A C H Ó rtO B  SK Ó R N V C  ! i W SN hR Y C Z
D r .  A .  S C H W A R Z

si kuncTOrusz szpitala p wszechn. przeprow adził si - na
|u . .  Słowacki 4 (naprzeciw jjł. poczty). 20396

ml dnie plenląaz 
lydfoyiiirBklsni;
n fitó „Immf 
i „Poranna!“

Technik
dent. (asystent), k ito lik , do 
I-rzęanego zakł idu d-ntys*. 
w e Lwowie poszukiwany. — 

O f e r t y  przyjmuje Biuro 
Sokołowskiego- 20468

O Ł Ó W
m c m  TWARDY, STAPJ5 PŁYTY 
AKUnUlLATcROWC I WSZELKIE 

UiKE ODPADKI 020YTJUIE
20221
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K upu je  w Kaź -ej i lo ś c i fa b ry k a

METAL", lwów. liii! M m m  L i

ila Kincśw! PAlilTYN
Najlepsza farba do użytku domow. ■  ■  ■  ■  W i

do nabycia po cenach fabrycznych <ylko u wytwórcy 200*6

L. D0R0S10WA, ŁÓdf, P.isaf Szulca 36'
S I E C Z K A R N I E ,  M Ł Y N K I ,  B R O N Y ,  KIERATY, ULE
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B  B  Fabryczny sk ła d  c s e ic l  d om assyn  d o  szycia
■  ^  ™  ■  J d: :ef GOLDMAN,

W arszawa, ul, Snladacklch Nr. S (d»w . Kaliksta) tel. 268-7)
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